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Marzec 1947 rok. 

„5,Gazetka harcerska I.Pozn.Hufca Harcerzy im.Bol.Chrobrego rok II. 

" Józef Ignacy Kraszewski, © 

Czy to wiosna? wszak skowronek 
Na mszę ranna bije w dzwonek, 
Radosne nowinę. sieje»».e. 
Czekać,czy już mieć nadzieję? 

Czy to wiosna?czy zwodnicza 
Zima twarzy jej pożycza? 
Ptak szczebioce - słonko grzeje? 
Czekać,czy już mieć nadzieję? 

Czy to wiosna? a!to ona... Gzy to wiosna? wszak dokołase» 
Umajona»...ukwieciona,,.. Zwierzę,ptaki,niebo,zioła.»1. 
Okiem fiołków już,się śmieje, Wszystko nową szatą wdzieje. 
Czekac,czy już mieć nadzieję? Czekać,czy już mieć nadzieję? 

Czy to wiosna? a! źwodnica!! 
W sinych ohmurach bladolica 
Zima znowu chłodem wieje! 
Wiosny poszły z nią nadzieje» 

ahiwoń 
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/ W 
dtej gawędzie mili druhowie,pragnę am opowiedzieć coś o braterskości, 
kzóra łączy wszystkich harcerzy(skautów) na całym świecie. 
Nie będziemy to trudne dla zrozumienia,dlaczego harcerze(skauci) mimo 
różnice funkcji,stopnia czy też wieku są sobie braćmi.,Postarajmy się 
wspólnie tą rzecz zrealizować.ilożraby na pytanie takie odpowiedzieć 
jednym tchemł Jedług Brawa Harcerskiego -Harcerze są sobie równi i,t.d. 
Jest to jednak suche„gadznie".My potrzebujemy to głębiej żrozumieć,aby 
być dobrymi harcerzami ,Spójrzmy na tą sprawę z bliska. 
Niejeden z nas sędzi,że ponieważ nosimy równe mundurki,sznury,czapki 
i różne odznaki,dlatego jesteśmy sobie bliscy.To jednak nie jest tym 
ogniwem,które łączy nas w wspólny łańcuch, Wiemy przecież dobrze,że 
mundur,czapka,spodeńki i buty to jeszcze nie cały harcerz, 
Harcerz-to duch i umysł przepojony ideą Baden-Powell'a, 

Widzimy więc,że przyczyna naszej łączności leży w naszym duchu, 
Czyż rzeczywiście jesteśmy tak duchowo złączeni? 
Dam am Druhowie mały przykład z naszego życia skautowego, 

Jest piękne polskie lato. 
Szumią pola dojrzałego zboża,szumi oczekująco las,płynie spokojnie mała 
rzeczułka.,Zdula dobiega gwar z obozu harcerzy.Pracują cały dzień jak 
pszczoły,a wieczorem gdy zapadnie mrok,zbiera się cały„leśny ludek" 
przy ogniśku+ CiSZAs.»«: 

Spozojnie płynie głos Druha Konendanta w wieczornej ciszy,myśli nasze 
ulatuję ku górze,wzlatują razem z iskierkami. 
Po ohwili słowa Komendanta urywaję się,lech nam wydaje się,że gawęda 
nie jest skończona, To echo opowiadax Ją w gęstych żagajnikach głębinom 
boru.Z młodych piersi wyrywa się potężna pieśń skautowa, 
Czujemy na twarzach tchnienie przeszłości. 
„Płonie ognisko i szumią knieje! I znów wybucha żywo ton potężny, 
„O rycerstwie z nad kresowych stanicfo obrońcach naszych polskich granie". 
Czyż w takiej chwili nie ogarniał nas płomień przyjaźni dla wszystkiego? 

Czyż nie czuliśmy w sercu rozsadzającej nas radości? : 
Bratni-krag łączył nietylko nasze dłonie,lecz także dusze,serca,myśli, 
Druhowie! Iierzcie że przyjaźń zawarta w Bratnim-kręgu przy ognisku, 
Io przyjaźń wieczysta szczeraj i 
Ale nawet w życiu eodzinnym,w miście obserwujemy więzy przyjaźni, 
zacieśniające się między wszystkimi harcerzami, 
Wiemy przecież,że w każdej trosce pocieszy nas,druh Drużynowy czy inny 
dowodzący nami harcerz. Ba! Nawet na ulicy otrzymamy pomos od każdego 
harcerza,poprosiwszy go o unią. A tak jest gietylko u nas w Paźsse 
Ten stan panuje na całym świecie,Wspólny idea B,Powell'a łączy wszystkiceł 
harcerzy i harcerki całego globu ziemskiego. 

I tu przytoczę Wam mały przykład z Życie na Zlocie Międzynarodowym. 
Obóz ziotowy,to jedno wielkie miesto namiotów,Między namiotami są: 
glice,chodniki i wiele różnych urządzeń, : 
ycie wre przez cały dzień."szyscy pragną wykazać jak najwięcej zdolnośc: 
arcerskich (skautowych). 
wiczenia,pokszy,gry,podchody oto zajęcia całodzienne w takim obozie. 

A wieczorem! Szczyt marzeń skautów całegc świata, Ognisko zlotowe!!! 
Sieda biały obok czarnego,żółty obor ezerwonego,brazowy przy mieszańcu 
lub innym. 

Ę +2 archiwum 
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Chwile wspólneko O0gńiska wdroż żają się głętoko w serce i zos tają w mim 
na zawsze, Dłonie różno kolorowe brac Ę „heracro kiej(skautowej) łączą się 
dł myśli wziatują ku swym roduinanym kraj 
Płomień przyjaźni ogarnia wszystkie serca, + . 
Spełni hasło twórcy skąutingu - Naczelnego Skauta Świata B.Powell'a: 

FAJCIE PRZYJĄCIOŁ"I 
Oto nasze odkrycia druhowiełNie mów 
wszystkim napisać trzebaby napisać £ 
lecz cy domyóżamy si reszty, 
2omy Lacy się Leraz,dlaczego na widok iilijki w klapie płaszcza lub 

Gi ubranią twarz nasza promieni leje, 
żłaścieiel to nasz przyjaciel i druh„iliędzynimi jest także 

"one o wszystkim. Chcec bowiem o 
ubą 3 

ji 
cia 

e 
5 

Wasz przyjaciel 
„Bury Niedźwiedź”, 

ocęrowywocywycztEowywzymwyrynąywęmygs zzz GSF 

zy _Bo lesława Chrobrego, 
Z I OWO Z OGG O OOOO OR OG W OKAZ 

czyli WIELKI | > 

y ezując,że tylko silne i obszerne państwo może stawić . 
IIn 556 = ąsiadom, zajął wszystkie ziemi ojcu pozosżałe dając 

braciom oćnowiednie utrzymanie ,ale ci urażeni szukali pomocy u obcych 
i opuścili kraj. Bolesław upowszechnił - usiaiik-wiarę OCkrześcijańską 
w Pólgce zał ożeniem i > Gnieźżniń SE% tudzież biskupstwa 
Wrosławski i Pomorskiego w Ko. 
Trzy nowe | sk Ds wa wr: Poznaniem,któwe Q gd podle =gało arcybiskupo+ 
wi Magdebu: , odd pod władzę 3 10 gn iźnińiskiego, 
Po upo Rai ia Bmx przyczynił się wielce św.Wojeiech, 
biskup prayski,który najpierw nauczał Polsce,a potem puścił się Wisłą 
do Prus ów ,to Jóst i w te okolice gdzie leżą miasta; Królewiec,Elbląg 

+ h Kwidzyń, By: to ról _aziki i pogański „który mówit językiem podobnym 
do litewskiego woim palił ogień wieczny w Romowem i zabijał 
nietylko bydło sle CÓW wojennych. 
Ci Prusowie zabili do. Lecha. w roku 2914 
za wagę . i a 
uroczyście 
trumnie 

91,5 10 Bolesiaw wykupił 
> > Trzemcszyńskim a potem 

s 1 spoczywa w.srebrnej 

ery Polskiej 

po sohie.ln to bowiem 
yna ja się od słów: 

przodkowie nasi Śpiewali przez 500lat 
jeszcze śpiewają w katedrze Gnieźśnińskicj, 

śwe - FADU8 zezali w głąb 
swym berłem wszystkich 

je 

M
E
W
Y
 

ER
A 
O
W
W
 
N
.
M
K
O
 

ch
 

S
W
 

Bo 
2
3
 

5 
(2
 

» 

> 
b 

Fe 
0) 

pa 
(b r

j 
B
O
D
N
O
 

S
A
 

ek
 

c 
By

 
(r 

= (i 

p ca
 

Pó
 

kb
 

bę
 

ts 

© 
=
 

= 
* 

i «
g
i
 
6
 rkę za p. >efka,księcia ki jowskiego; shołdował 

Lsó w zmusił ,lecz nie na długo da przyjęcia 
nia sA; Z zechaaie Poapotzał wojnę o Kraków 

hie+pócz zym przeprawił się przez 
iż a miasta Ostrohomiu nad 
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«awa przybył do Puisk* 
diić się przy grobie 

króla polskiego, 
„drogę 9d „Pośnania Gniezna wyłożyć 
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W Gnieźnie samym podejmował go z taką okazałością 1 hojnością,że po 
każdym obiedzie darował cesarzowi i jego sługom wszystkie złote i sre- 
brme naczynia. 

Powróciwszy do domu cesarz zachował przyjaźń z Bolesławem i uważał 
59 z równego sobie pana,lecz nie długo trwała ta przyjaźń bo w niedłu- 
gim czasie zmarł cesarz Otton III (1002),a następca jego Henryk II 
był wrogo usposobiony do paistwa Polskiego i w nie długim czasie 
przyszło do walki między Henrykiem II a Bolesławem.(Gd.n) « 

BK K- XXX XX 3X X- 1 X XXX NOOO OTO RIZZAE NANA 

ECHY HARC ER ZA (wywiadowoy) 

542 UC H oddaje niemal harcerzowi (wyw. )tak*"duże przystugi jak wzrok, ,. 
a w nocy zastępuje go w zupełności. > 
Naogół w słabys stopniu posłusujemy się słuchem i nie umiemy z niego 
Korzystać, Podczas gdy każdy niemal kształt zauważony możemy określić, 
o tyle o dźwiękach bardzo często nie umiemy powiedzieć skad pochodzą, 
a nawet nie umiemy ich nazwac, a 

Słuch trzeba szkolić w dwóch kierunkach: pierwsze,żeby umieć dźwięk Ś zauważyć i rozróżnić,powtóre żeby umieć określić,co oznaczg,z której 
strony i z jakiej odległości pochodzi, 
s3e jest to wcale taka łatwa sztuka». ——.. « —/— = 
Bodaj więcej potrzeba włożyć pracy i starania,aby uzyskać tę zdolność swobodnego posługiwania się słuchen,niń zdolność spostrzegania, 
A przecież nie byłby dobrym harcerzem (wyw.),któryby nie umiał 
rozróżnić głosów różnych ludzi wrwz z zabarwieniem, jakie tym głosom 
dają różnć uczucia,któryby nie rozpoznał po głosie zwierząt i ptaków, 
lub żzirmie po szumie.Uszy wrażliwe se na zimno,toteż trzeba je chronić 

> przeć przeziębieniem.Pod żadnym pozorem nie- 
wolno do ucha wkładać przedmiotów twerdych 
ww celach zabawy,lub oczyszczenia ucha. 

Aby oczyścić ucho z woskowiny ,wystarczy 
wpuścić do ucha mocny prąd letniej wody 
zc sotą, 

Gdybyś zauważył ,że słuch masz przytępiony, 
że wewnątrz ucha boli cię i cieknie ci z niego. 
nie iekceważ tego,tylkostaraj się pójść do  , 
lekarza. - © 
Słuch nie ma może tak wielkiego zastosowania 
w harczach,ale i tym zmysżem powinniśmy się 
posługiwać sprawrie. 
Pomoże on nam przedewszystkim rozróżniać 

; dobre pożywienie od złego. 
Dobre - to znavzy świeże i niezbyt ostro 
przyprawione. 

DOTYK natomiad:toddać może wielkie przysługi szcególni ociemku, W tym celu trzeba nauczyć się rozróżniać nietylko ksżtyłty dotyz 
przedmiotów,ale 1 materiał z jekiego zostały sporzeędzome. 
wicząc D 0-T Y K,staraj się rozróżniać bez trudu monety brane pociemku 00 ręti,gatunki matwriałów tkanych (Len,wełna, jedwab; 1 papieru 

korę.liście drzew i.t 

( wg.księgi harców) 

i 

archiwum 
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Prawdziwe opowiadanie o łączniku: (dokończenie) 
Benek spojrzał na pokaleczone nogi.„Palce poodbijane" - stwierdził» 

Stare miasto daleko» 
Noc rozsiadła się na bgrykadach i ruinach,zaciągnęła ciszę nad 

skrwawionym miastem. Na Pradze dudhiła Śrtyleria. 
Gars:ka chłopców, „pod osłoną nocy" (tak nawet pisze się w podręczniku 

Dowódey Plutonu Strzeleckiego) przedarła się na Stare Miasto» 
Tam pluton otrzymał numer,przydział do III baonu i kwaterę. 
Benek wyrósł, Poprostu urósł w czasie powstania,poza tym schudł 

. 4 sezerniał, Dalej nosi meldunki,zdaje się,że nie przyszło mu do głowy, 

żeby się bać - to i tak by nic nie pomogło. > | 
Iubili go wszyscy za uśmiech,za gotowość,za to,że śpiąc prawie potrafił. 
biec na pozycje automatycznie, w nocy gasić pożar na dachu,a nad ranem 
ratować ludzi i rzeczy z zalanego schronu, Zawzse na wesoło, 

Butów w dalszym ciągu nie nosił,bo te,co dostał z magazynu były za 
duże,chował je więc dla starszego brata - „bo może się kiedyś spotkam 

my ze Zdzjśkiem,a on to zelówek nie miał"e 
Kapral Zbik i plutonowy Wilk dawno już przestali chodzić na pozycje 

roższarpał ich pocisk artyleryjski na Długiej. Ulicn Długa była zbyt 
szeróke żeby ją przebiec zwyczejnie. To było 10 września,. 

Starówko padłz» s ż 
Trrgicznej,gorącej nocy „pluton Benka szedł przez kanały na Zoliborze 

Łącznik Benek nie szedł, Dzelny łącznik płynął ,ponieważ woda w kanale 

była zbyt wysoka,żeby mógł przejść» 
Płynaął więc poprostu zeraz za plutonowym Szarym od czasu do;czasu, 

szarpiąc go zć nogzrkę» 
-— Plutonowy Szery,bądźcie tak uprzejmi,idźcie prędzej,trudmo jest 

płynąć, (0d uchs do uch» pluton w kanele podawał sobie wiadomość-czoło 
prędzej,Benek nie może tak wolno płynąć: 

Na powierzchni ulicy nad kanałem rozrywały się gzźuchc pociski, 
Na Żoliborzu Benek znowu chodził na placówki,na pozycje do szpitala, 

do Dowódekwa na zrzuty broni i na wywiad. - 
Zawsze zwyczajnie. Bez wielkich wzruszeńę 
Przyszedł kiedyś do porucznika,do szpitala,to porucznikowi 

pocharateło nogę granatem» 
Więc przyniósł gaiązkę winogron,zerwanych ż jakiegoś muru zniszczonej 

o: i kawał końskiej kiełbasy - zaoszczędzonej» > - 
-CSorzy muszą się dobrze odżywiać - powiada. I oczy mu się ŚMIEJĄ. 

Benek miał duże czarne oczy,nos taki,jaki mają 11-sto letni chłopcy; 
brunatną cerę i ciemne włosy» - 
Był mały na swój wiek,za mały,Nosił granatową marynarkę. 
Jeśli ktoś spotka Benka,pozgrówcie go do porucznika Frygi. 

Fryga,kpt. (z „Na Tropie") 

i=9-0-0-0-0—9 0=0—00=0—0—0—0-0-0-0-0—14-0-—0—0=0-0=0-0—9—0-—0—3-—0-0— 
PRĘ sth * ; s--H 

= 3 JA > WEĘ HA ca : E ke : Eine m z 

akeji „Rycerskiej Sritjyjł Służby” nadesłano .istp.powiedzonka: 
zawsze poznasz drużynowego po wzroście, 

nad.Stanisław Fedorczyk, 
2/Drużyna jest podobna do starego serwisu,który nigdy nie jest 

: 'w komplecie; ńad.Tomasz Sliwiński» 
*" 53/1m harcerz nosi więcej sprawności tym mniej umie; 
- nad, Hen - Lich. 

4/Chodzi dumny jak referent. 
- nad.Roman Gwarny» 

5/Jest tak popularny ja „Rycerska Służba" 
naj.Lech Gawroński» 

t archiwum 
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(przypuszczalnie wesoły felieton) 

Drużyna, która nie mogę Wam zdradzić,stała na dworcu poznańskim i czekała 

na pociąg,którym mieli jechać na obóz: 

Wszyscy naturalnie mają uroczyste miny,bo przecież oczy wszystkich 

4utaj obecnych na nich patrzę: > 

Ekwipunek mieli w zupełnym„porządeczku",jak
 to powiedział drużynowy 

a koce zwinięte tak,że nie ma na nich ani jednej fałdki.Natzralnie 

łgodziny przed wymarszem drużynowy i kilku zastępowych,w tępie akord 

zwinęli 30 kocy,tylu tylko członków drużyny miałc Je jak fałdziste 

Szkotów,przypasaną paskami do tornistra. 
e 

sgzoie z sykiem i hukiem wpadł na dworzec pociąg oczekiwany » 

cy wchodzą do WEgONU» Już są w środku,a kociołek i kilka drobnych 

przejmiotów leży jeszcze na peronie.Zauważył je Wacuś Mięsożer i w ato- 

 mowym tępie wyskoczył z wagonu i wrzucił te „graty" d0 wagonu ,tyLko 

dlatego że był tam kociołek w którym mieli smażyć mięsc.(raczej palić) 

' No,nareszcie jedziemy ,jeszcze kilka troskiliwych uwag mamci: myj się; 

bo bieliznę przywieziesz mocno zbrudzoną,przykrywaj się dobrze w nocy 

io. 1itanie.Podróż odbyła się bez żadnych godnych uwagi przygód; 

tylko tornistry ji chlebaki się ppróżniłyć, 

Wreszcie jest tak długo oczekiwana stacja.Wysiadorkąwszyscy wysiadają 

w pospiechu.,Dalszą arogę odbywa ję pieszo.,Gdy przeszli już 7 km, tak, 

że pierwsi byli już na miejscu,a ci ostatni musiżii dreptać 2 km. jeszcze 

aby zakończyć tą karawanę, 

Gdy już wszyscy przybyli na miejsce,poukładali się jak wielbłądy na zie 

mię i każde ręka sięgała ,każdy wie zapewne gdzie? oczywiście do plecaka». 

Po posiłku w żułwim tępie zabrali się do express wolnej pracy ,ustawiania 

namiotów,a wniedługim czasie stanął długi szereg „chińskich domków" » * 

Noc,swą ciemną suknie rozłożyła na kulę ziemskę. Trużynowy wyznaczył 

nocne warty a w niedługim czasie wszyscy spali snem umarłych: | 

Wszystkich obudziła ranna zorza,rzucająca swój blask ża namiotówa 

+ 

Pobudka,modlitwa,gimnastyka 
ach..strach opisywać cc. się tam działo. 

Przyszedł óbiad, Drużynowy kieruje swe kroki w kierunku kuchni. 

- Obiad jest już gotowy — krzyczy kucharz dumnie» 

— Przynieść mi obiad do namiotu. 

Drużynowy rozpoczął jeśćobiad.Aaa! Bestia dawać mi go tutaj. Służbowy 

poszedł po kucharza,ten się chwile zastanowił i ruszył do namiotu 

(ko) - mendy, Powoli wchodzi do namiott.kopystkowład" a ne to drużynowy» 

- Iiecie jak ten kotlet smakuje? 

Jak kotlet — odpowiada zapytany »* 

Jak stare podeszwy usmażone Z cebulke w maśle=mówi zirytowany druże 

Pomyśleć żylko czego też druh w swoim życiu nie jadł,jak druh zjadł 

taką starą podeszwę?! 

"W ciszy wszyscy chcieli odpocząć ,lecz się-zawiedłi,mianowicie swcrzył 

się jarmark pod namiotami i o odpoczynku ani mażył » 

Przyszta znowu noce 

Wszysey idą spać,tylko wyjąłkowe jednostki ćwiczą jekkoatletykę (naco?) 

-"czyii biegi naokoło namiotów, za co ? każdy z was wie, © 

W nocy szychać z jadnego nańgiotu takie rozkazy: Padnjipowstań:padn
ij, -:. 

+ - DUŻY RO 17 sehodzi do tego namiotu 4 widzi jak harcerze Ww koszulach 

— | wgiE6RIYJJ Mozkazy wydawane przez przybocznego: Z łóżka. 

F EE „harcerskią.gh ie je?- pyta zdziwiońty drużynowy» 

w" lelcuję eruhu drużynowy- mówi Rozkazowykonalski — jak druh przyboczny © 

| EO mea aeowiiozwawy zohit.nizecież ny go musimy słuchać» >  



(przypuszczalnie wesoły felieton) 
    

Drużyn:,która nie mogę wam zdradzić,stała na m /grcu poznańskim i czekała 

na pociąg, którym mieli jechać na obóż. 
Wszyscy naturalnie mają uroczyste E+R7+30 przecież oczy wszystkich 
Kataj obecnych na nich patrzę: 
Ekwipunek mieli w zupełnym„porządeczku", jak to pez= edział drużynowy 
a kcce zwinięte tak,że nie ma na nich ani jeanej fałdk Nataralnie 

dzia 
dki. 

pódgocziny przed ser szem drużynowy i kilkn zast ępewych,w tępie akord= 
jałc dowym z%żnęli 30 kocy,tylu tylko członków drużyny m 

sródrnicę Szkotów ,przypasaną paskami do tornistra. 
Nareszcie z sykiem i kukiem wpadł na dworzec pociąg oczekiwany, 

Wszyscy wchodzą da wagonu, Już są W środku,a kociołek i kilka drobvyech 
przedm R leży jeszcze na peronie,Zauważ „ył je Wacuś Mięsożer i w ato= 
mowym v+ępie wyskoczył z wagonu i wrzucił że „graty" do wagonu, tylko 
dlat e że tyż tam kociołek w którym mieli smażyć mięss.(raczej palić) 
NG, szcie jedziemy,jeszcze kilka troskiliwych Uwag mamci: myj się, 

bo | ane przywieziesz mocno zbrudzoną,przykrywaj się dobrze w nocy 
i.t.p. litanie.Podróż odbyła się bez żadnych godnych uwagi przygód, 
tylko „ornistry i chlebaki się ppróżniły. 
Wreszcie jest tak długo oczekiwana stacja Wysiadorkąwszyscy wysiadają - 

w pospiechu, Dalszą drogę odbywają pieszo, Gdy przeszli już km, tak, 
że pierwsi byli już na miejscu,a ci ostatni musłizii dreptać 2 km, jeszcze 
aby zakończyć tą karawanę, 

"> Gdy już wszyscy przybyli na miejsce,poukładali się jak wielbłądy na zie- 
mię i każda ręka siękałe „każdy wie zapewne gdzie? oczywiś ż: do plecaka, 

sjłku w żułwim tępie zabrali się do express wolne j pracy, ustawiania 
tów,a wniedługim czasie stanął długi szereg „chińskich domków*., 

Noc,swą ciemną suknie rozłożyła na kulę ziemską. Lrużynowy wyznaczył 
nocne warty a w niedługim czasie wszyscy spali enem umarłych, 
Wszystkich obudziła ranna zorza,rzucająca swój blask ::a namiotów». 
Pobudka :,modlitwa,ginmnastyka ach. .strach opisywać co. się tam działo» 
Przyszedł obiad. Drużynowy kieruje swe kroki w kierunku kuchni, 
- Obiad jest już gotowy - krzyczy kucharz dumnie, 
= Przynieść mi obiad do namiotu. 
Drużynowy rozpoczął jeśćobia d.Aaa! Bestia dawać mi go tutaj .Służbowy j 

poszedł po kucharza,ten się chwile zastanowił i ruszył do namiotu 
ko, - mendy, Powoli wchodzi do namiott,„kopystkowład" a na to drużynowy» 

siecie jek ten kotlet smakuje? E 
— Jak kotlet -— odpowiada zapytany»: 

jak stare podeszwy usmażone z cebulke w maśle-mówi zirytowany druż» 
Pomyśleć tglko czego też druh w swoim życiu nie jadł,jak cruh zjadł 

taką starą podeszwę?! 
W ciszy wszyscy chcieli odpocząć,lecz się zawiedli.mianowicie sworzył 
się jarmark pod namiotami i o odpoczynku ani mażył. 
Przyszła zhowu noc» 
ao: idę spać,tylko wyjądkowe jednostki ówiczą lekkoatletykę (naco?) 
czyli biegi naokoło namiotów, za co ? każdy z was wie. 
W Róży sziychać z jednego namiotu takie rozkazy: Padnj (powstań pad anijs<s: 
Drużynowy wchodzi do tego namiotu i. widzi jek harcerze w koszulach 
wykoriją rozkazy wydawane przez przybocznego z łóżka. - 
= Cc tu się dzieje?- pyta zdziwiony drużynowy,” 
= Melduję drunu druż ŻYMOWY- M mówi Rozkazowykonalski - jak gruh przyboczny 
rozkazuje;no to co my mamy robić,przecież my Bo musimy słuchać. 
= Ale przyboczny śpi i gada tylko przez sen - oświadcza dru-ynowy» 
Niewiem co się tam działo przez resztę dni,bo je nie mogiem wyjrzymać 
tam i wyjechałem z tego grona drużyny nie istniejrcoj, 

 [E] archiwum 
| =] harcerskie.pl 

je jak fałdzistą 

- Wil.  
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ZDOBYWA 

SEKRETARZ. 

| 4.Pełniz Funkcję sekretarza drużyny przez co najmniej trzy miesiące» 

e.Pisze po Polsku bez błędów w pisowni i omyłek wzrokowych. 

 Przedstawi kilka rozkazów lub protokółćw Drużyny z ostatnich czasów 
- przepisanych przez siebie samego do wiaściwej książki,oraz kilka 

$siążeczek służbowych lub kart wykazu harcerzy - wypełnionych bezbłędnie 
według zebrahych przez siebie danych,albo udowodni swę umiejętność 

 4lnunymi podobnymi pracami. 

Umiejętnie załatwia korespondencję. 

Zaadresuje list do miejscowości w kraju i zagrahica; zredaguje depeszę 
do 10 słów na podany temat i wypisze prawidłowo na blankiecie; 
napisze w prostej sprawie podanie do władzy harcerskiej. 
Przyjmie prawdziwy lub fikcyjny telefonogram; wyszuka numer telefonu, 
ołączy się i wyłuszczy prostą sprawę na temat harcerski; 

© :r1- do księgi lub włoży do właściwej teczki korespondencję 
przysłaną. i 
APt6 150" ERPREZY WOJE JK SI PRA PąkIgI ZNACZEK 3 właściwą opłatą na 

ekspres i list polecony,oraz inne 4 rodzaje przesyłek;wykaże że umie 
korzystać z urządzeń pocztowych dostępnych dla pubłiczności.Wciągnie 
wysyłkę do księgi. Napisze według okólników kalendarzyk terminów 
raportowych potrzebnych dla Komendy Hufca ne najbliższe półrocze oraz 
kalendarzyk tbrminów wykonania pewnych ważniejszych poleceń i imprez 
w Grużynie,ogłoszonych aa odprawach,zbiórkach i rozkazach drużynowego « 

4.Zna sekretariat drużyny. 

Wyliczy książeczki sekretarza drużyky; umie wypełnić w nich łatwiejsze 
części,prowdził książkę zastępu. 

%.Jest uświadomtonym pracownikiem. 

Wie od jakiego wieku mogą być chłopcy przyjmowani do pracy np.gońcaęy 
zna przepisy o czasie praey; urlopach dla młodocianych;miiczącym 
zawieraniu umowy, Wie co to jest Inspekcja Pracy.i gdzie się znajduje 
©; ou przysługuje pomos Ubezpieczalni Społecznej i jak z niej 
Orzystać» >> 

Sprawność ta jest doizdobycia,tylko indywidualnego. 
= A A A O a A A M A A PY AE mw o ŻY OO m | OOO TŻ m o O mW a IO ti WY M R A w O I M w W w A ÓW A WM 

"Dh Janek" „artykuł a Powstania Warszawskiego b.dobry dziękujemy 
i prosimy o dalszą współpracę.Z braku miejsca zamieścimy w nastp.n=rze. 

Dh.„Fien - Licz",dziękujemy za kawały,czekamy na dalsze. 
Dh.„Mat",niestety nienadaje się,wysłaliśmy pod stołem do kosza: 
Czekamy na lepszy i aktualniejszy na ten temat ertykuł. 

Redakcja RaSa 
< 

| archiwum 
- harcerskie.  



Na ulicy. 

Dwunastoletni ehłopiec pali papierosa na ulicy. 2auważyła to jakaś 
dama i mówi do niego: 
= Co ty na to powiedział twój ojeiec, gdyby eLę spotkał palącego? 
Na to z uśmiechem się pyta chłopiec: 
= A co by dopiero powiedział na to mąż pani,gdyby się dowiedział, że 
pani zaczepia na ulicy obcego młodzieńca? 

+++ 

"U lekarza obozowego. 

= Czy 

= Ta 

macie apetyt? - pyta lekarz 
„jak wilk! 

- A sypiacie dobrze? 
- OQh,jak niedźwiedź! — 
— Je, je ko ludzki lekarz was nie mogę zbadać,idźcie do, weterynarza, 

= >= s E 65 zdarza” 

Udział RA 

Zastępowy 
Drużynowy 
Hufcowy 
Mały zuch 

Akt I (i ostatni) 

zastępowy: 
podchodzi chcąc za paiżć ognisko) 
„apałke. 
nie pe 1i się) 
gnisko: 
nie peli się) 
Drużynowy: 
odsuws zastępowego sem Sróbcize) 
zpałkat - 
nie pali się) 
gnisko: 

(nie pali się?” 
Hufcowy: : 
(odsuwa drużynowego s=1 próbując, 

KONIEC 

Z=Xx- X-X-X-X-X -X=X— X TX=X-X-X-X=-X=X-X-X=X=X-X=-X=X-X=X=X—X=X= X KKR K- KZ 

„Rycerska Służba” I.PsH.H. imaBol. Chrobrego Druż:. -B. 
Poznań ul; stablewskiego I ste 3 5 

Wydawnictwo: 
Adres redakcji: 
Redaktor:H.0. Marian Nawrocik» 

Zapeałka 
Ognisko 
Księżyc 
Kurtyna 

Ze. aka: 
(jak wyżej) 
PE : 

sk wyżeją 
M: ky ZU 
(podchodzi sam próbując) 
Zap” Xka: 

(pali się!) 
Ognisko: > 
P.a.l4 się: /aż miło!) 
Księżye:  - 
(rumieni się ) 
Kurtyna: 
(ze weda spad) 

"BEN e"LICZ» 

(Łazarz 

Odba"Ku Słońcu"przy "Czarnej I8"  


